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* prenumeracie: B e z  po- 
«*ty: kwartalnie 4 z ł.;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
^ p o c z t a :  kwartalnie 5zł.; 
miesięcznie lz ł. 75 c. w. a. BIZETA LWOWSKA

Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Rckla- 
macye są wolne ód opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
I V  y  k  a  z

°sób p rawomocnie skazanych p r zez  c. k. sądy wojenne w Galicyi
i Krakowie  w  kwietniu 1865.

II. S ą d  w o j e n n y  w e L  w o w i e.

Z a  zbrodnię zdrady głów nej. § . 5 8  c. k. k.
1. Karol  W idm ann  z Z łoczowa ,  4 2  1., l i terat ,  z policzeniem 

10 miesięcznego a re sz tu  ś ledczego  za  ka rę  p rócz  u t ra ty  osobis tego 
Szlachectwa,  wynagrodzen ia  szkody  wyrządzonej  pańs twu  i osobom 
Prywatnym p rze z  zd ra dę  g łówną ,  na 15 l a t  ci ężkiego więzienia,
mającego się l iczyć od 10. stycznia 1865.  —  2. Oswald W idm ann
* Przemyś la ,  31 1., of icjal is ta p rywatny ,  od zb rodn i  zd rad y  g łównej  
uwolniony z b raku  dowodów,  zaś za zbrodn ię  zaburzen ia  spokoj-  
ności publicznej  z policzeniem 10 miesięcznego a re sz tu  ś ledczego  
*a karę ,  j e szcze  na 1 r ok  więz ie n ia .—  3. G rz eg o r z  K ot z S ta r ego  
Ja rzowa ,  35  1., pa robek ,  od wspó łwiny w zbrodni  zd ra dy  głównej  
uwolniony z b r ak u  dowodów.

Z a  zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.
§ . 6 6  cyw. k. k.

4. Wi told hr .  D u n in -B o rko w sk i  ze L w ow a ,  24  ]., właściciel  
dobr Winniczki ,  —  5. Antoni Jo rd a n  z Dubowiec,  50 1. właściciel  
dóbr  Podborce,  —  6. Wincen ty  G noiński ze Lwowa,  28  1., i 7.  
Jan G noinski z T a r n ow a ,  26 1., właściciel  dóbr  Krasne ,  każdy  na 
3 tygodnie więzienia,  w d rodze  łaski  pierwszy na 10 dni więzienia,  
3 ostatni  całkiem uwolnieni.  —  8. P aw eł  K rasnodębski z Z as ty -  
roczyna,  42 1., podleśniczy w Lesienicach,  —  9. Melchior  Chauer
* S tani s ławowa ,  51 1., były leśniczy w Les ienicach,  —  10. Andrzej  
C zeka lski z Nowego  Sioła,  46 1. gajowy w L e s i e n ic a c h , —  l l . F c d k o  
K onow alski z Lesienic,  50  1., gumienny  tamże ,  —  12.  Jan  L i ­
tyńsk i  z Raczkowej  Wol i ,  50  1., ekonom w Krasnem,  od 8 do 12 
każdy na 8 dni więzienia zaos t rzonego  2 r azowym postem o chle-  
Łie i wodzie,  w d rodze łaski  całkiem uwolnieni .  —  13. Leopold  
Obertyński z L esz ko w a ,  65 1., właściciel  dóbr  S t ron ibaby ,  i 14.  
Józef  G ajew ski  z  Podhajec,  34 1., ekonom w B i ł c e , uwolnieni  
2 b raku  dowodów.

Z a  zbrodnię buntu. § . 6 8  c. k. k.
15. Iwan P ohurko , 48  1., —  16. W a śk o  Piech  49  1., —  17.  

Dmytro P ita k  5 4  1., •—  18.  Dańko P ituch  30  1., —  19.  Jó ze f  B ła -  
zyna  30  1., —  20.  Mikołaj  B ła zyn a  70  1., —  21.  Stefan  Pituch  
50 1., wszyscy z Senkowęj  Woli ,  kmiecie,  każdy  na 2 miesiące 
więzienia.  —  22.  Ju r k o  Piech  45 I., —  23.  Michał  S o łty s  51 1.,—  
24. Hryć P iech  20  1., —  25.  Błażek Czapla  38 1., —  26.  Fedko 
Kopacz  43 1., —  27.  Michał  S o łty s  ( ju n i o r )  46  1., —  28.  Andrze j  
S zyp u ła  45 1., —  29.  Iwan S iw ik  55 1., —  30.  Fedko  M ozejko  

1., —  31.  Joachim Pituch  35 1. ,—  32.  Onufry K atu lka  521. ,—  
33. Michał R eichel 25 I., — 34.  Jan  S o b ko w sk i  45  I., —  35.  
Stefan Piech  40 1., —  36.  W a w r z e k  N aparta  3 7  1., —  37.  P io tr  
Guta 45  1., — 38.  I wan Drugan  42  1., —  39.  Damazy P a stu szyn  
40 1. ,—  40.  W a ś k o  Celeb 45 I., wszyscy z Senkowej  Woli ,  kmiecie,  
każdy na 1 miesiąc więzienia.  —  41.  Marek G uta , 19 1. wyrobnik,  
z Senkowej  Wol i  i 42.  Ewa  S o łty s  z Senkowej  Wol i ,  22  I. w y r o ­
bnica, każde na 14  dni więzienia,  os tatnia w d rodze ł aski  całkiem
Uwolniona.

Z a  w spó łw inę w  zbrodni buntu. § . 6 9  c. k. k.
43.  Wojciech  S erw o ń sk i  z N o w o t a ń c a , 55 1., kmieć,  —  

P io t r  S za tko w sk i  z Nadolan,  49  1., kmieć,  każd y  na 2 mie­
l ą c e  wiezienia.  —  45.  Iwan K opacz , 65 1., —  46.  Iwan Dombro-

4 8  1., —  47.  Iwan P iech , 50  I., były wójt ,  wszyscy z Sen-  
kowi • —- _yeJ Wol i ,  kmiecie,  —  48.  Andrze j  G acz z  Nagorzan ,  39  1.,
kmieć i przysiężny,  —  49.  Ilko Lenia, 25 1. z Senkowej  Woli ,
^yuobnik,  i 50.  T y m k o  S zyp u ła  z Senkowej  Woli ,  41 1., kmieć,  

®*dy na i  miesiąc więzienia.  —  51 .  Sy lweste r  Choma z Senkowej  
j  °l ' j  28 1., wyrobn ik  i dziesiętnik,  na 14 dni wiezienia,  w d rodze  

ki uwolniony.
D alej od zbrodni buntu:

52.  Roman L en io , 38 1., —  53.  Mikołaj  S o łty s , 27 1., —  54.  
' chał  Choma, 4 6  1., —  55.  Dańko Goliat, 35 1., z Senkowej  woli,  

56.  Dańko G oliat, 35  1., z  Senkowej  woli,  kmieć i s to-  
r z ’ —  57.  Mikołaj  L en io , z Senkowej  woli,  42  1., kmieć,  —  i 58.

kmiecie,
larz,
And rzej Cymbrak, z  Senkowej  woli,  40  1., kmieć ;

nakoniec od w spó łw iny w  zbrodni buntu  :
. 59.  And ize j  Gmytidk z Senkowej  woli,  401. ,  p roboszcz  w Z a ­

r z e w i u ,  —  60.  Ki ry ło  Kopacz  z Senkowej  woli,  43 1., kmieć i 
P zysiężny w Ja w o r o w e j  woli,  —  i 61.  W al en ty  D rozd  z Nagó -  
j j  anł 40  1. ,  kmieć,  wszyscy  uwolnieni  z b raku  dowodów.  —  62.  

mytro R ajy z  Z ro towca ,  65 1., kmieć,  na 4  miesiące więzienia.  —

63.  Konstanty  S zp u k  z Zro towca ,  30  1., kmieć,  na 2 miesiące wię­
zienia.  —- 64.  Iwan Czysz z Z ro to wc a ,  55 1., kmieć,  na 4  miesiące 
więzienia.  —  65.  Stefan S zp u k  z Zro to wca ,  501. ,  kmieć,  na 4  mie­
s iące więzienia.  —  66. Maxyra Rab, 32  1., —  67.  Filip S id o r , 40 1., —  
68. Antoni  D a u k , 30  1., z  Zro to wca  kmiecie,  każdy na 1 miesiąc 
więzienia.  —  69.  J u r ko  S zp u k  z Zro to wc a ,  38  1., kmieć,  ua 2 mie­
siące więzienia.  —  70  Antoni  Czysz  z Zro to wca ,  25 1., kmieć,  na 
1 miesiąc więzienia.  —  71.  Dańko S zp u k  z Zro to wca ,  27  1., kmieć,  
na 1 miesiąc więzienia.  —  72.  Matrona Gula z  Niżeniec,  30  1., 
żona kmiecia,  na 14  dni więzienia.  —  73.  Pazia Babikowd, z Z r o ­
towca,  24 1., żona kmiecia,  na 1 miesiąc więzienia.

Z a  zbrodnię gw ałtu  publicznego § . 8 1  c. k. k.
74.  Stefan K ostecki z Os t rowa ,  30 I., wyrobnik,  ua 3 mie­

siące ciężkiego wiezienia,  zaos t rzonego  1 r azowym postem w ty ­
godniu.  —  75.  Stefan Skoronow icz  z Ost rowa,  49 1., kmieć,  uznany 
za niewinnego.

Z a  przestępstw o przeciw  zarządzeniom  publicznym  
$. 3 1 2  c. k. k.

76.  W a w rz y n ie c  B rozny  z Nowotańca ,  35 1., wyrobnik,  —  
77. Stefam D rozd  vel B o sa k  z Nagorzan ,  35 1., tkacz .  —  78.  Ka­
z imierz D rozd  z Nowotańca,  30  1., kmieć,  dwaj pierwsi  każdy ua 
3 dni, ostatni  na 8 dni a resz tu  w sztokhauzie,  w d rodze łaski  
wszyscy t r ze j  uwolnieni .  —  79.  Bazyl i  Seniow  z Wol i  derewackiej ,  
40 1., k mieć,  obciążony p rzek roczen iem nieprawnego posiadania 
broni ,  na 1 miesiąc a resz tu  w sztokhauzie.

Z a  przekroczenie nieprawnego posiadania broni.
80.  Edward  W ikow icz  z Ja wo ro w a ,  19 1., blacharz ,  —  81.  

Kons tanty P a w lik  z Laki ,  33 1., kmieć,  każdy  na 1 dzień a re sz tu  
w sz tokhauzie,  w drodze łaski  uwolnieni .  — S2. Filip Schneider  
z Kónigsau,  4 4  1., —  i 83.  Jan  H ofsteltner  z Konigsau,  27  1., kmieć,  
każdy na ka rę  pieniężną w kwocie 40 z ł r .  lub 8 dni odosobnionego 
a resztu ,  w d rodze  łaski  na 2 dni a resztu.  —  84.  Wojciech  S a ra -  
n iak  z Dublan,  49 1., gajowy w Br oszycy ,  na 5 dni a resztu.  —  85.  
H ry ńk o  K obryn  z  Tuczny,  39  1., włościanin,  na ka rę  pieniężną 
w kwocie 20 z ł r .  lub 5 dni odosobnionego a resztu,  w d rodze  ł ask i  
na 1 dzień aresztu.  —  84.  Wi n ce n t y  Ł u g o w sk i  z Swierchowy,  67  1., 
włościanin,  —  i 87.  Tomasz  Ł u g o w sk i , 28  I., syn poprzedniego,  
każdy  na ka rę  pieniężną w kwocie  30 zł r .  lub 10 dni aresztu.  —
88.  Bazyl i  T rulec i  Dobros tan,  36  I., wyrobn ik ,  na 5 dni a resz tu .  —
89.  W a w r z y n ie c  K ijanka  z  Nicnadrowiec,  23  1., wyrobnik,  na karę  
p ieniężną w kwocie 4 z ł r .  lub 1 dzień odosobnionego a resztu ,  w d r o ­
dze łaski  ca łkiem uwolniony.  —  90.  Jan  A lex iew icz  z Radokoniec,  
19  1., podleśniczy,  na ka rę  pieniężną w kwocie 5 zł r .  lub 2 dni 
a resz tu ,  w d rodze łaski  całkiem uwolniony.  —  91,  Jan  K alischko  
z Chr is t ianbergu,  37  1., kmieć,  na k a r ę  p ieniężną w kwocie 7  z ł r .

Z  c. k. sądu wojennego we Lwowie.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

Gminy Olchówka i  R eszn ia te  w obwodzie s t ryj sk im obowią-  
zały się po wieczne czasy dla za łożenia  r egularue j  szko ły  paraf ia l ­
nej u siebie,  z użyciem budulcu zapewnionego  p rzez państwo fun­
dacyjne h rab iego  S ka rb k a  wys tawić  odpowiedny budynek  szkolny i 
u t r zymywać  zaw sze  w dobrym stanie,  sp rawiać  porządk i  szkolue,  a 
nakoniec  z rębywać  i p rzys tawiać zapewnione p rzez r zeczone pań­
s two fundacyjne na opał  szko ły  2 sągi  d rze wa  bukowego  lub sosno­
wego.  —  Dla obudwu szkó ł  ma być ustanowiony  spóluy nauczyciel  
a o raz  diak,  k t ó r y  oprócz dochodów diaka pob ie rać będzie rocznie 
od gminy  Olchówki 35  zł r .  5 0  c., a od gminy Reszn ia te rocznie  
44  z ł r .  50  c. w.  a. go tówką,  k tó ry j e d n a k  będzie obowiązany u t r z y ­
mywać z tego pomocnika dla szkoły  j s łużby kościelnej  i opłacać 
kosz ta  czyszczenia szkoły.

Okazaną  teini ofiarami t ro sk l iwo ść  o poparcie  oświaty  ludu 
podaje się z wyra ze m uznania do wiadomości  powszechnej .

Z  c. k.  Namies tnic twa .
Lwów,  20.  kwietnia 1865.

(Jzęść nieurzędowa.
L w ó w , 3 . maja.

Prz ed w cz o ra j  na posiedzeniu izby deputowanych R a d y  pań­
s tw a  odczy taną zos ta ł a  najprzód in te rpelacya deputowanego K o -  
pełza  wzg lędem organizacyi  Wyższych władz  górn iczych w  Cze­
chach.  Następnie za br a ł  głos  Je g o  Excel.  baron  Hock, i motywował  
wniesione na przeszłem posiedzeniu p ro jek ta  r ządowe  względem 
t r a k t a tu  handlowego z P rusami  i nowej  ta ry fy ce lnej ;  mowa  j ego  
t r w a ł a  p rawie dwie godzin.  Po tem przystąpiono  do obrad  nad bud­
że tem w ła d z kontroli i  m arynark i handlow ej, i wszys tkie r ub ryk i  
t ego budże tu p rzy ję te  zostały  pod ług wniosków wydziału.  P rzysz łe
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posiedzenie zapowiedziano na dzień następny,  k ładąc na porządku 
dziennym budżet  m inisterstw a tcojny.

W  S z I e s w i k -  H o I s z t  y n i e ruszają się s t ronn ic twa coraz  
bardziej .  W  F l e n s b u r g u  odbyła się teini dniami narada sp rzy ­
j a jących Danii  cz łonków mniejszości  sz l ezwickiego  zgromadzenia 
s lanów.  Z  drugiej  s t rony  nadeszło z okręgu  Sch onb erg  do komi-  
sarzów cywilnych podanie,  k tó re  żąda j ak  najusilniej ustanowienia 
Księcia,  zwołania s tanów i ukończenia p rowizoryum.  Zaraz em u p r a ­
szają  petenci ,  a ż e b y . podanie ich zos tało oznajmione rządowi  aust ry-  
ackiemu i pruskiemu.

Niemieckie i f rancuzkie dzienniki  — powiada ber l ińska 'Lcidl. 
h o rr .  —  'odświeżają ciągle wiadomość,  że ze s t rony  rozmai tych 
rz ą dó w  poruszono znowu p rojek t  odstąpienia, północnego S z /esw iku  
D anii, i że w B e r l i n i e  przyję to  ten projekt  z pewną  sympatyą.  
J a k  możemy zapewnić ,  nie poruszał  u rzędownic żaden rząd od 
czasu zamknięcia koofereneyi  londyńskiej  p rojek tu  podziału Sz les -  
wiku.  O tym projekcie była mowa w ciągu koafereucyi ,  j ako o 
ś r odk u  do p rzy wró cen ia  pokoju,  ale odkąd z a w a r ty  zosta ł  pokój,  
nie myślał  już  nikt  o nim.

Cesarz Napoleon  p rzyby ł  30. z. m. o 6. godzinie wieczorem 
do M a r s y l i i .  Powóz  cesa rski  p rze jeżdża ł  bez  e sk or ty  ozuobio-  
nemi w chorągwie ulicami miasta,  w których  ludność witała go 
z r adośnem uniesieniem.  Odjazd do Algieryi miał  nastąpić nazajut rz  
o godz inie  9. zrana.  Wiadomość,  jakoby  Cesa rz  rosyjski  p r ze je ż ­
dż a ł  29.  z. m. p rzez Lug'dun, była mylna;  cesa rska  familia rosyjska 
p rzy by ł a  do Lugdnnu  dopiero 30.  z. m. o godzinie 10. przed po­
łudniem.  Cesa rz  Napoleon powitał  Cesarza  rosyjskiego we dworcu 
kolei,  a o godzinie 11. wy ruszy ł  w dalsza podróż  do Marsylii .

Te raźn ie j szy  wiceprezydent  francuzkiego ciu ła  praw odaw ­
czego p. Schneider  za t r zy ma  — j ak zapewnia  L a  P r e s s e —  p rz e ­
wodnic two  w izbic p rzez cały ci ąg teraźniejszej  sesyi .  Podług- in ­
nego doniesienia ma być wprawdz ie  p. W a lew sk i  p rzeznaczony  na 
p rez y de n t a  ciała p raw oda wc zeg o ,  ale rozpocznie swoją f un kc j ę  do­
p iero z p rzysz łą  sesyą.

M onitor  paryski  po twie rdza  t e r a z  t akże ,  że Ojciec św . p isa ł  
do K róla  W ik to ra  Emanuela, i że skutkiem tego rozpoc zę ły  się 
uk łady między obydwoma dworami.  F rancusk i  dziennik u rzę do wy  
p rzywiązu je  do tych  dwóch  fak tów wielką wagę i p r zy tacza  na do­
wód skłonności  dworu  tu ryńsk iego do t r ansakcy i  j e szc ze  te oko l i ­
czność,  że komisya senatu w br e w  uchwale izby deputowanych za ­
t r zy m ał a  j a k  dawniej  uwolnienie seminarzys tów od s łużby wojsko ­
wej.  J o rn a l des Debats  r adby up a t ryw ać  w tern, iż Ojciec św.  
p rzy jmował  na audyencyi  sena to ra  Yegezzi ,  rodza j  uznania f ak tów,  
dokonanych  we Włoszech ,  k tó re  na wszelki  sposób miałoby wielkie 
zn ac zen ie ,  j akko lwiek  nie możnaby j e szcze wróż yć  z tego n ie zwło­
cznego  rozwiązan ia  wielkiej  kwestyi  r zymskiej .  W tym samym du­
chu przemawia L a  F rance  o misyi  pana Yegezzi ,  k t ó ra  —  j a k  to 
wyraźn ie  oświadczy ł  w izbie piemonckiej  p r ez yd en t  mini s t rów L a ­
ma  rm ora —  ma tylko na oclu uregulowanie kwestyi  względem ob­
sadzenia  opróżnionych b iskups tw w Piemoncie.  Dla tego też radzi  
t en dziennik Włoch om,  ażeby posz ły  za p r zyk ładem Francyi  i za ­
warciem konko rda tu  z Rzymem za ła twi ły  tę  sprawę dla ocalenia 
ho no r u  mocar s twa  katol ickiego.  Tymczasem zapewnia I ta lie  z 30go 
kwietnia ,  że czysto kościelne u k ła d y , wytoczone z R z y m e m ,  nie 
doszły j e szc ze  do żadnego rezu l t a tu .  Fa łszywem też było don ies ie ­
nie, j a k o by  rząd włoski  p rzy ją ł  na siebie j ak ieko lwiek  zobowiąza ­
nia co do warun ków  przy wró cen ia  daw-nycb i zaprzys iężen ia nowych 
biskupów.

Z N i c e y przynosi  C. / / .  nas tępujący  t e l eg ram z 28.  k w ie ­
t n i a : Z abran i e  -zwłok W.  Księcia z kościoła i ceremonia w Y i l l a -  
f  r a n  c a  ro zpoc zę ły  się dzisiaj po południu o godzinie  3. P rzyby li  
ksiąZę Murat ,  admi ra ł  Duper te ,  margrab ia  Badeński  i adjutant  Króla 
wi r t embergsk iego.  C e sa r z  rosy jsk i  zwoła ł  dziś jenerałów-,  p re f ek ­
tów,  admi rała  i burmis t r za ,  i dziękował  im za udz iał  w nieszczęściu,  
k tó re  dotknę ło familię cesa rską .  Ju t r o  o godzinie  Tej wieczorem 
od jeżdża Cesarz.

Gazeta  m adrycka  ogłasza  t ext  zawar tego  na dn. 27.  stycznia 
w Kol las  trakta tu  pokoju m iędzy H iszpan ią  i  P eruw ią . Ra ty -  
f ikacye tego t r ak t a t u  zos ta ły  wymieniane w Madrycie na dniu 23.  
kwietnia .

W  Księs twach  N a d d n n a j  s k i c li zaczynają powoli doj rzewać 
owoce pol i tyki  Księcia Kuzy,  Zamierzona podróż  Księcia nie może 
nastąpić,  gdyż  zdaje się być rzeczą  niepodobną opuścić k ra j  t eraz,  
gdz ie  po t rzeba obawiać się wybuchnięcia rewolucyi.  Przec iwnicy  
t e raźn ie j szego  rządu  ma ją  uk ładać się z wychodźcami  polss iemi  o 
udz iał  iv p rojcktowancm powstaniu,  ale j e szc ze  nie s t anęła  żadna 
urnowa. Z drugiej  s t rony donoszą,  że P orta  śledzi  t e ra z  coraz  
baczniej  każdy k ro k  swojego waz la w- Księstwach Naddunajskich.  
Gdy  książę Kuza sk łoni ł  się do zawarcia kar t e lu  z Aos lryą wzg l ę ­
dem wydawania zbiegów rekrutacy jnych,  kar telu,  k tó ry  właściwie 
ma tylko war tość  dla Ansfryi ,  gdyż  rocznie tysiące Rumunów mia­
now ic ie  w S iedmiogrodzie uchy la się od r e k r u t a c j i  ucieczką na są­
siednie t e ry tn ryu m mołdawsko -  wołoskie,  r ek lamowała  Por ta  tak 
w Bukareszc ie  j ak  i w Wiedniu p rzec iw dalszym układom w tym 
względzie na tej po ds ta w ie ,„ ż e  tylko mocars two  zwie rzehoicze ma 
p r a w o  zawierać  t r ak ta ty  in te rnac jona lne .  Na tę reklamacyę odpo­
wiedziano z Wiednia ,  ze Ans t rya  nie myśli bynajmniej zapoznawać 
lub ograniczać zw:ierzehniczego prawa Por ty ,  i że prze to  nie ma 
t e ż  m o w y  o właściwym przez obus tronnych monarchów ra tyf ikowa­
nym t r ak ta c i e ,  ale że okazało się konieczną po t rze bą  za radzić  naglącej

niedogodności  bezpośrednią umową z władzami  Księstw Nad (lun aj '  
skieh.  Dla tego wybraną zostanie prawdopodobnie forma koiiwenc}'1 
miedzy s iedmiogrodzką  komendą j enera lną  i depa r tamentem woju)' 
w Bukareszcie .

S L n ó w ,  2. maja.  Zamordowanie  p rezyden ta  unii amerykań­
skiej podało znów w niejaką wątpl iwość rychły  koniec wojny do­
mowej w północnej  Ameryce.  Po świe tnych  zwycięz twach unioni* 
stów na polu bi tew,  po zajęciu najważniejszych kra in separa tys to" ’ 
t z ł oże n iu -b ron i  przez  g łów ną  ich armię sądzić było można,  iż 
skończyła się mordercza  cz terole tnia walka,  że separatyści ,  orężem 
pokonani ,  zaniechają dal szego oporu,  powrócą do unii, widząc nie­
możność ukonstytuowania  się w osobne niepodległe państwo.  Z b r o ­
dnia atoli na Abrahamie Lincoln dokonana dowiodła niestety,  i" 
w separa tys tach  nic ukoiła się nienawiść p rzeciwko  unii, że zapal­
czywa namiętność wiciu z nich owład ła ,  i popchnie ich do dalszej 
rozpaczl iwej ,  acz ju ż  bezskutecznej  walki .  Cios bowiem przeciwko 
p rezydentowi unii i g łównym jej  p rzywódzeom wymierzony,  nie był 
indywidualnym czynem fana tycznego m o r d e r c y ;  musiał  oh być wy­
nikiem spi sku  szerze j  rozgałęzionego,  inaczej bowiem zbrodniarze 
nie byl iby sic zdołal i  r a fować  ucieczką po dokonaniu zamach]  
wśród  ludnej stol icy,  wśród  przyjaciół ,  k tó r zy  p rezydenta i p i e rw ­
szego j ego  ministra otaczali .  Tu środki  do wykonania zbrodni  * 
uła twienia ucieczki  zbrodn ia rzom z góry  obmyślano być musiały! 
wielu o tern wiedzieć musiało.  Zbrodn ia  ta,  to j eden z objawów' 
s t raszl iwej  nienawiści ,  j a k ą  południowcy pałają przeciwko  braciom 
swym zc s t anów północnych,  czego już dawali  dowody  w wojnie 
prowadzone j  z takim uporem,  z taką zaciętością i wściekłośc ią ,  jak 
nie masz może w dziejach p rzykładu.  Upór  ten i nienawiść sk ło ­
niły ich do odrzucenia  łagodnych  nawet  warunków pojednania,  n» 
k tóre  unioniści  niedawno jeszcze zezwalal i ,  chociaż już od roku 
separatyści ,  gdyby ich namiętności  nie były oślepiły,  widzieć już 
mogii ,  że  przemagającym silom unii nie podołają.  Upór  w p r o w a­
dzeniu wojny z obu s tron,  nienawiść zaś i zaciętość separatys tów 
wtedy tylko pojąć można,  jeżel i  sic zważy,  iż w całej  tej wojnie 
z lakiem wysileniem toczonej ,  nie szło o żadne ab s t r a k c j e ,  nie szło 
wcale o narodowość,  ojczyznę lub wolność,  ale szio o coś daleko 
realniej szego w oczach lodzi,  u k tórych rozum nad uczucie p rz e ­
waża,  szło bowiem o ścisłe koi ikrctum,  o majątek i własność,  o in­
t e res  czysto materyaluy.  Murzyni  niewolnicy,  to wielka a może 1 
najważniejsza cześć własności  i majątku właściciel i  plantacyj ba­
wełny i ty toniu  w południowych s tanach północnej Ameryk i .  W ł a ­
sność ta i majątek zagrożone  są zniesieniem niewoli Murzynów,  na 
k tóre  się zanosi ło na całem te ry to rynm  unii, chociaż w chwili od e r ­
wania się s tanów południowych,  nie było jeszcze prawnie orzeczone,  
i dotąd nawet  os t a teczna  d ec yz j a  pod tym względem jeszcze  nie 
zapadła.  Aie sama obawa u t ra ty  majątku i własności  spowodowała 
po łudniowców do chwycenia za  broń,  do oderwania się od unii) 
w której  ma jątek  swój i własność zagrożone  widzieli .  Zważyć je­
szcze po t rzeba,  że interes s tanów po łudniowych w wielu punktach 
p rzec iwny  j e s t  int eresowi północnych.  Południowcy bowiem,  p o pr ze ­
stając na wielkiej  uprawie  bawełny,  tytoniu i ryżu ,  nie myśleń 
wcale o zakładaniu f abryk,  k tórych nie po t rzebowal i ,  bo w zamian 
za bawełnę i tytoń Europ a  wszelkich wyrobów fabrycznych  chętnie 
im dostarczała .  Zupełna więc wolność zamiany i handlu interesów* 
ich najlepiej odpowiada.  Przeciw:; ;? zaś w s tanach północnych p rze­
mysł  i f abryki  coraz  bardziej  się wzmagały  i rozkrzewia ły ,  dlateg® 
to kongres  w Washingtonie,  w którym s tany północne większość 
g łosów za sobą miały,  nak ładał  znaczne cła na f ab rykata  zagrani­
czne,  z widoczną niechęcią i s zkodą s t anów południowych,  w któ­
rych in te res i e była wolna z zagranicą zamiana.  T a k  więc niewól® 
Murzynów i taryfa celna,  to j edyne powody  tej zaciętej  walki ,  któf® 
się z t ak wielkim krwi  rozlewem toczyła .  Unioniści  nie mogli ze­
zwol ić na uformowanie się w własnym łonie unii osobnego,  zupełni® 
niepodległego pańs twa,  z k tórem unia ciągłe wojny s t aczaćby  mu­
siała, separatyści  zaś widzą w unii z a b o r c ę ,  pozbawiającego icń 
ma jątków i mienia. Z ląd  więc owa nienawiść,  niczein ukoić się n>e 
dają ca, bo majątek i mienie, to w oczach Amerykanów jedyne do­
bro,  o k tó re  do ostatnej  kropl i  k rwi  walczyć są gotowi.

Zamordowany  p rezyden t  dążył  głównie  do rekons ty tucy i  un>*i 
oszczędza jąc południowców,  o ile g łó w n y  interes ,  p o w ró t  ich 
miii, tego dozwalał .  Czy pol i tyka jego,  pol i tyka łagodzenia  i miar­
kowania,  nie spuszczając z oczu g łównego celu, po j e g o  śmier®1 
u t rzymać  się zdoła,  tego dziś jeszcze p rzewidzieć nie można.  Zdaj0 
s i ę ,  iż nienawiść,  j aką  południowcy do unii pa ł a j ą ,  k tó rej  to ni®' 
nawiści zamordowanie  Lincolna widocznym było objawem,  nie do­
zwolą r ekons t rukcy i  unii na dawnej podstawie,  na podstawie najz11'  
pełniejszej autonomii  każdego z państw do unii należących.  Zach°j  
dzić bowiem będzie obawa,  iż południowcy autonomii  tej  uzy"'®,c 
będą ku knowaniu  spisków, gwoli  nowemu oderwaniu się od no**) 
k tórą  t a k  znienawidzil i .  Być jednak może,  iż s t r ac iwszy  przez  us®' 
mowolnienie Murzynów większą c-zęśc majątków,  s t r acą  i środki’ 
k tóremiby  oderwanie  się od unii w przysz łośc i  popierać mogń; 
\V każdym jednak  razie zdaje s i ę ,  iz władza centralna wywiei’®0 
będzie musiała przez długi j e szcze czas silny wpływ na zarz? 
s t anów południowych,  przynajmniej  dopóty,  dopóki  nie uko łyszą 8*- 
namiętności ,  k tó re  dotąd w całej sile występywały .

Ci, co sądzil i  niedawno,  iż po ukończeniu wojny unia no " ’)'1,1 
węzłem i ,  południowcami zł ączona,  wspólnie z niemi wystąpi  Pr *e 
ciwko Anglii ,  k tóre j  pol i tyka dwuznaczna unię do żywego  rozj^
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tozyła a południowcom je dna k  nie wiele pomogła,  że północ z po­
łudniem wezmą sie za r ęce dla p rzeprowadzen ia  w Mrxyku dok t ryny  
Monroe, ci widocznie się mylili. Do tego pewno t e ra z  nie p r z y j ­
c i e ,  bo południowcy nie rychło sie szcze rze z unią przejednają,  
•nteres ich i pamięć s t r aconego  majątku i mienia zawsze s taną 
Ugodzie takowej  na przeszkodzie.  Jak  bądź się zaś sprawy wewnę­
trzne amerykańskie  po zwyciężeniu sepa ra tys tów obr ócą ,  to dziś 
*daje się być pewnem, że stany zj ednoczone nie pomyślą t ak rychło  
0 zdobyciu Kanady,  o wyparciu F ra ncu zó w  z Mexyku. Będzie to 
■boże najważniejszym skutkiem śmierci  Lincolna dla poli tyki  eu ro ­
pejskiej.

Monarchia Austryacka.
L w ó w , 2. maja.  ( Posiedzenie izby handlowej i  przem y­

słowej.) Dnia 25.  kwie tnia  odbyło się szóste zwyczajne posiedze­
nie tute jszej  I zby handlowej  i przemysłowej  w r. b. pod p r ze w o­
dnictwem prezesa  Izby p. J ó z e fa  Breuera.

Po za ła twieniu  p rzedmiotów mniejszej  wagi j a k o te ż  podań o 
^ p r o t ok o ło w an ie  firm handlowych —  przez c. k. sądy handlowe 
Izbie p rzed łożonych  —  wedie wniosków dotyczącego referenta ,  zao ­
piniowała Izba p rzed ło żon y  jej  przez  Magist r at  do oświadczenia się 
Projekt s ta tu tów zawiązać się mającego s towarzyszen ia  p r zem ys ł o ­
wego tute jszych l akierników powozów,  l akierników sprzę tów domo­
wych, malarzy poko jów ,  malarzy szyldów i innych wyrobów —  na 
Wniosek re ferenta  p. Józefa Engla  w ten sposób,  że Izba p r z e d ł o ­
żonym jej  s t a tutom nie ma nic do zarzucenia i z osnową t akowych 
^ p e ł n ie  się zgadza.

Na odezwę prezydynm M a g is t r a t u , aby Izba t a k że  ze swej 
strony popar ła  usi łowania r ady  gminnej ,  aby wys.  Rząd,  w razie —  
jeźli T o w a r z y s t w o  kolei Grodzkiej  czyli Tarnopolskiej  zamie rza wy ­
stawić we Lwowie  osobny dw orz ec ,  po łożył  T ow arz y s t wu  w kou-  
•'esyi w a r u n e k ,  że ten dworzec  wybudowany być ma w bl iskości  
środkowej dzielnicy mias ta ;  zaś na wypadek,  j eźl iby dworzec  kolei 
Grodzkiej czyli Tarnopo lskie j  miał  się mieścić we dworcu kolei K a ­
rola Ludwiki f l i aby wys.  R z ą d  raczy ł  włożyć na To warzys two  obo­
wiązek urządzenia  na Żołkiewskicm przedmieściu w bliskości  ś r o d ­
kowej dzielnicy miasta stacyi  w odpowiednich rozmia rach z m a g a ­
zynami tow aró w  obrotowych —  uchwal i ła  Izba na wniosek rel e-  
1'enta p. J ó ze fa  K olischera  ze względu na in teresa loka lne ,  k tó ­
rych w żaden sposób zapoznać nie m oż na ,  s tanąć w obronie inte­
resów miejscowego handlu i przemys łu  —  i sp rawę  1ę bezpoś re -  
ilniem przedstawien iem do wysokiego Minis ters twa handlu,  o ile się 
•la j ak  najskuteczniej  poprzeć.

P rzy  końcu odbyły się wybory  p rezesa i wiceprezesa ,  tudzież  
kasiera Izby.  Wybr an emi  zostal i  ponownie p. J ó z e f  B reuer  p r e ­
zesem, p.  K aro l P ietzsch  w ice pr eze sem ,  a p. K arol W erner  ka ­
s jerem Izby na r ok  1865.

S tan  cz łonków Izby na rok  1865  j e s t  p rze to  nas tępu jący:
P reze s:  p. Jó ze f  Breuer ,  kupiec we Lw owi e ;
W iceprezes:  p.  Karol  P ietzsch,  f ab rykan t  maszyn we Lw ow ie ;
Członkowie ze stanu handlowego:
p. Salamon Klae rmann ,  k u pi e c  we Lwowie  —  dla obwodu 

L w o w s k i e g o ;
p. Jó ze f  Ko l i scbe r ,  kupiec wc L w ow ie  —  dla obwodu S a m ­

borskiego ;
p. I srae l  Hau p tm ann ,  kupiec w Bolechowie —  dla obwodu  

A r y j s k i e g o ;
p. Jan  Wa l la ch ,  kupiec we Lwo wie  —  dla obwodu P r z e ­

myskiego ;
p. Abraham H a lp e r n ,  hu r townik  w S tan is ł awowie —  dla ob­

wodu S tan i s ł awo ws k ie go ;
,, p. J a kób  H. Be rn s te i n ,  kupiec we Lwowie  —  dla obwodu 
żó ł k ie w sk i e g o ;

p. O. T.  W i n k l e r ,  kupiec we L n o w i e  —  dla obwodu S a ­
nockiego ;

p. J .  B. Goldmann,  kupiec we Lwowie —  dla obwodu Koło-
my jsk ie go  ;

Członkowie ze stanu przem ysłow ego:
P. Abraham I l anunke l ,  dzie rżawca  propinacyi  w Samborze —  

a obwodu S am bo rs k ie go ;
P- August  Szumami,  f ab rykan t  maszyn we Lwowie —  dla ob­

wodu Prz emy sk i ego ;
P- F ra nc i sz ek  S ede lm ai e r ,  właściciel  b rowaru  w S tan i s ł awo-  

' Vle ' dla obwodu S tan is ł awowskiego  ;
f P- Marek Dubs,  f ab rykant  l ik i erów we L w o w i e —  dla obwodu 
Lwowskiego ;
ski Engel ,  budowniczy we L w o w i e —  dla obwodu S t ry j -

Zastępcy ze stanu  handlowego:
I'!'- Karol  W e r n e r ,  kupiec we Lwowie ;
n Jan Klein.  „ „
n Robe r t  Doms,  „ „
» Joachim Hoclifeld,  „ „
£  Karol  Singer ,  „ „
f f fs łe p c y  ze stanu przem ysłow ego:

*’• Diot r  Mikolasz,  ap teka rz  we L w ow ie ;
» Zygmunt  Mozer ,  mosiężnik we Lw ow ie ;  
a W a c ł aw  Dąbrowski ,  l akiernik we Lwowie.

maja. ( Z a szczy tn e  uznanie.) K rak. Z tg. 
1 ‘ tu t e j sze  miejskie T ow arzystw o  strzeleckie  chcąc nadać

wyraz  swemu nieograniczonemu poważaniu dla odchodzącego po 
długoletniej  czynności  około miasta wielce zas łużonemu fml. ba ro ­
nowi Barnberg, mianowała Jego Excelencvą honorowym członkiem 
swoim.  Dyplom tej nominacyi ma doręczyć dziś uroczyście  depu-  
tacya temu za ró wno  zaletami se rca  jak ducha znakomitemu m ę ­
żowi.  ■ Po wszechne  życzenie,  ażeby Jego Excelencyi ze względu na 
liczne zasługi  jego około Krak ow a  ofiarowane zostało honorowe 
obywatels two tego  miasta,  niemogło być spełnione z tego powodu,  
ponieważ nasze miasto nie ma t e raz  —  jak wiadomo —  rep rezen-  
tacyi  gminnej.

\ W 5 e d e ń , 1. maja. (N ow iny dworu.) N a jja śn ie jszy  P a n  
odjecha ł  wczora j  w południe osobnym pociągiem dworskim do 
P r e s z h u r g a  na wyścigi  konne.  W towarzys twie  Jego Mości 
Cesarza  znajdowal i  s ię:  Arcyks iążę  W ilhelm , j enera ł - adju tan t  h r a ­
bia Crennecille, mini ster  wojny j e ne r a ł  F ra n k , książę F ranciszek  
Liechtenstein  i hrabia Coudenhocc. Pociąg  dworski  p rzyb y ł  do 
P re szh ur ga  o godzinie 1. minucie 25. ,  gdzie na peronie kolei ocze ­
kiwali komitet  wyścigowy,  burmis t r z  miasta P reszhurga  i s ta ros ta  
miejski na przyjęcie  Najjaś.  Pana.  Za nadejściem pociągu wznios ła 
zebrana publiczność r adosne okrzyki  na cześć Monarchy.  Miasto 
było świetnie przyozdobione,  zewsząd powiewały chorągwie w b a r ­
wach narodowych.  Cesa rz  i jego świta udali sie t r zema powozami 
dworskiemi  ś ród radosnych o kr zyk ów  i salw z moździerzy  na b ło ­
nia Eugcran,  gdzie sie znajduje plac wyścigów.  Jego Mość Cesa rz  
opuścił  P rz es bn r g  o godzinie 4 1/ s- a powróci ł  do Wiednia o go­
dzinie 6 3/ 3 po południu.  — Najjaśniejszy Pan był p rzedwczoraj  
przed południem z Arcyksięciem Wilhelmem  i j e n e r a ł  -  majorem 
Juptnerem  w c. k. arsenale,  gdzie się odbywały próby strzelania 
z dział  nabi janych z tyłu.  Próby  te wypadły ba rdzo pomyś ln ie .—  
Arcyksiężna Zofia  of iarowała katol ickiemu Stowarzyszeniu czeladzi  
wsparcie w kwocie 100 zł r .  w. a. —  Cesa rzowa K arolina A u ­
gusta  p rzyby ła  p rzedwczoraj  wieczorem z P r a g i ,  a Arcyksiążę  
F ranciszek  K aro l i Arcyks iężna  Zofia  z G r a c  u do Wiednia.
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i 2e r y * .  27.  kwietnia.  (R óżne w iadom ości.) Cesarz  za p rzy­
byciem do Algieru udać się ma najprzód do warowni F o r t  N ap o ­
leon w Knbylii,  dla p rzypa t rzen ia  się powstaniu z bliska.  Pobyt  C e ­
sa rza  w Algieryi  t rwać  ma przynajmniej  35 dni. Gdy t e l eg ra f  do 
Algieryi w czasie pobytu Cesa rza  t amże nader  j e s t  poż ąd any ,  
p rze to  r ząd za w ar ł  umowę z j ednym przedsiębiorcą,  k tó ry za sumę 
1 ,250.000 f ranków zakupi  linię telegraf iczną między Oranem i Kar -  
t ageną  w Hiszpanii ,  pod tym jednak  warunkiem,  iż t e l eg raf  t akowy 
okaże się zda tny  do użycia p rzez cały czas pobytu cesa rskiego w Afryce.  
P a trie  z a p r ze c za ,  iż Książę Met ternich towarzyszyć  ma Cesarzowi  
do Marsylii .  Jeżel i  poseł  nust ryacki ,  korzysta j ąc  z nieobecności  C e ­
sa rza ,  zwiedzić  zechce j a k ą  część F ra ncy i ,  to podróż  jego  nie b ę ­
dzie miała żadnego  związku  z podróżą c e s a r s k ą . —  Nowa pożyczka 
mexykańska w zupełności  pokry ta  zos tała.  W a ru nk i  jej  nader  są 
korzys tne  dla subskrybentów.  Za 340  f ra nków dostaje się obl iga-  
cyę mcxykańską 6 p ro c e n to w ą ,  która prócz procentu mieć będzie 
udział  w corocznej  lo t e ry i ,  na której  znaczne sumy począwszy od 
100 do 500 .000  f ranków rozegrane  być mają. Obligacye spłacone 
być mają w 50 latach.  Nad to  rząd inexykański  deponuje w banku 
francuskim na p rocent  sk ładany sumę 1 6 ' / g mil ionów f ranków,  k tó r a  
procentem tym składanym w 50  latach do sumy 300  mil ionów w z r o ­
śnie,  to j e s t  do nominalnej  wysokości  obecnej  pożyczki ,  t ak iż każda 
ob l igacya ,  chociaż w p rzebiegu 50 lat j uż  amor tyzowana ,  po up ły ­
wie tych 50 lat  kapi tał  p ie rwias tkowy raz j e szcze spłacony sobie 
mieć będzie.  Nie dz iw ,  że przy t ak  świetnych warunkach  wielki  
był  nat łok  subskrybentów w biórach Compto ir  d ’ escompte i  ban­
k ie rów,  k tó rzy  subskrybcyę przyjmowali .

B l i ż y n * « 22.  kwietnia.  (R ó żn e  w iadom ości.) Ojciec Ś.  
p rzy jmował  wczora j  wysłannika sa rdyńskiego,  p. Vegezzi ,  w p ry -  
watnem posłuchaniu,  k tó re  całą godzinę t rwało .  Zdaje się, iż usi­
łowania p. Vegezzi ,  względem zagodzenia sp raw y  kościelnej  we 
Włoszech ,  pomyślnym zostaną uwieńczone skutkiem.  Pap ież s k ł a ­
niać się ma do nominowania biskupów przez  r ząd  sa rdyńsk i  p rze d ­
s tawionych,  natomiast  zaś  rząd ten nie będzie p r zeszkadza ł  p o w r o ­
towi  do dyecezyj  swych biskupom, k tó rzy  się z nich wydali li ,  lub 
na bannicyą skazani  zostali.

Ju tro  odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej o godzinie 6ej wieczorem 
w  sali ra tuszowej.  Na porządku dziennym dalszy ciąg i zakończenie obrad 
nad budżetem na rok 1865. Sprawozdaw ca radny p. Dr.  Gnoiński.

(Samobójstwa.) Dnia 30. z. m. przedpołudniem, pewna panna w po­
deszłym wieku zamieszkała we Lwowie odebrała  sobie życie w własnym po­
mieszkaniu przez powieszenie. Zmarła miała cierpieć p rzez  pewien czas na 
obłąkanie umysłu.

W  G e r m a k ó w c e  w  obwodzie czortkowskim, poderżnęła sobie żyłę 
pod kolanem żona tamtejszego kowala Krystyna Sch. i um arła  skutkiem upły­
wu krwi.  Ze śledztwa pokazało się, że popełniła to samobójstwo w  stanie  
opilstwa.



(Pożary .)  Dnia 18. z. m w południe zgorzał w T y  s k  o w e j  w obwo­
dzie sanockim do szczęlu mieszkalny budynek dworski.  Ogień powstał z ko­
mina, Szkodę obliczono na 408 złr. w. a.

W tym samym obwodzie zniszczył pożar w nocy z 20 na 21. z. m. 
w W o l i  m i k o w e j  wszystkie budynki mieszkalne i gospodarskie tamtej­
szego kmiecia Fedora S., a oprócz lego zginęły mu w ogniu 2 krowy, 1 j a ­
łówka, 2 sztuk owiec i ealy zasób zboża. Szkoda wynosi 060 złr .  w. a., przy­
czyna pożaru niejest  wiadoma.

Dnia 21. b. m. zgorzał w P i e e z a r n i e  w  obwodzie czortkowskim, 
dom tamtejszego włościanina Michała S.  Zostawione same w domu Sletnie 
dziecko bawiło się siarnikami i podpaliło kupę słomy. Szkoda wynosi 80  z łr .  
wal.  austr .

W Z a g r o b e l i  w  obwodzie tarnopolskim, zgorzał 17. b. tn. browar.  
Ogień był podłożony, i w ładza sadowa wytoczyła śledztwo.

(Nieszczęsne wypadki.)  W T o t k a c h  w obwodzie przemyskim utonął 
25. z. m. w Sanie czerpiąc  wode z rzeki włościanin tamtejszy Ilko F.

Dnia 12. z. m. zginał w S t a r z y s k a c h  w obwodzie lwowskim p rzy ­
padkowa śm iercią  tamtejszy włościanin Iwan IV. P rz y  ścinaniu d rzew a  w le-  
sie powaliła się na niego jodła i poraniła  go tak mocno, że w kilka godzin 
potem umarł.

Dnia 17. b. m. wpadł do Dniestru  w Zaleszczykach majtek gabarowy 
Juliusz  Huse z Torunia ,  i utonął, a ciała jego niezdołano dotąd odszukać.

(Stan zarazy w P e te rsb u rg u .)  „Inwalid z 26. z. m. podaje następujący 
wykaz stanu zarazy w Pe tersburgu  w d. 21. i 22.  z. m.: Dnia 21. było cho­
rych 4580, przybyło 270, wyzdrowiało 3:12, umarło 67, pozostało 4491;  d. 22. 
przybyło 347, wyzdrowiało 235, umarło 67. pozostało 4445.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Posiedzenie izby handlowej  w Krakowie,  z dnia 22.  lutego.  

Na  tera posiedzeniu odczytano odezwę To w ar zy s t w a  p r zemys łowego  
n iższo-ans t rynckiego  z donies i en iem,  iż T o w a r z y s t w o  to zrobi ło 
podanie do c. k. mini steryum handlu względem zawar c ia  t r ak ta tu  
handlowego z Rosyą,  T o w arz ys t wo  p rze to  uprasza  izbę handlową 
ażeby p rzedmiot  ten t ak ważny dla każdej  gałęz i  p rzemys łu  w Au-  
st ryi ,  pod rozw agę  wziąść zechciała i k r ok i  T o w a r z y s t w a  popar ła .  
Odezwę  tę odesłano do osobnego komitetu dla b l iż szego jej  zg łę ­
bienia.  C. k. minis teryum handlu p rzesła ło  izbic j eden  egzemplarz 
relacyi  F ry d r y k a  Muniddorfera,  admin i s t r a to ra  lmt i kopalni  Rau-  
sc he ra  i spółki  w Hef t  w Karyntyi ,  t udz ież  C. A. F re ya ,  dy rek to r a  
f ry sz e r ek  w Horę,  w S tyryi ,  o produkcyi  i wyrobie stali  t ak  zwanej  
Beremersk ie j .  Egzempla rz  tej  relacyi  zachowany  zos tał  w biurze 
izby do uży tku właściciel i  f rysze rek  w kraju.  Nas tępnie odczytano 
r e s k r y p t  c. k. mini steryum handlu w przedmiocie komisyi  badawczej  
w  Wiedn iu  wysadzonej ,  względem uregu lowania  t a ry f  d róg  że laz ­
nych,  godząc interes przeds iebie rców z in te resem produkcy i  k r a jo ­
wej  i p rzemysłu  k rajowego.  I zba wyjaśnienia i w yk az y  w odezwie 
c.  k. handlu żądane,  do dnia 15. kwietnia do Wiednia odes łać ma. 
W  końcu  odczytano re f e ra t  komisyi ad hoc wysadzonej ,  względem 
odpowiedz i  izbie handlowej  wiedeńskiej  p rzesłać  się mającej ,  na 
za ry s  odpowiedzi  t e j że  izby handlowej  izbom handlowym angiel ­
skim,  w  przedmiocie wolności  handlu w Austryi  zaprowadzić  się 
mającej ,  i zba  pos tanowiła  p rzy jąć zupełnie odpowiedź izby h an ­
dlowej  wiedeńskiej .

Ostatnia poczta.
B r u x e l a ,  1. maja.  Osta tnie  niepokojące wieści  o stanie 

zd r ow ia  K ró la  są bezzasadne.  Kró l  by ł  wczoraj  na nabożeńs twie  
w  kapl icy Laeken ,  i nie będą ju ż  -wydawane żadne bu letyny o s ła ­
bości  Króla.

D a r m s z t a d ,  1. maja.  Izba deputowanych  wotowała  j edno­
głośnie  p rzystąpien ie  do związku celnego,  z p rawomocnośc ią  od 1. 
Iipca 1865.

B u k a r e s z t ,  30.  kwietnia.  Objęcie pocz ty  aus t ryackiej  * 
rosyjskiej  p rzez tute j szy rząd zos ta ło  znowu odroczone do 13. 
czerwca .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2. maja.

Hotel G eorge:  PP. Brodecki  Piotr,  z Rosyi. — Cikowski Wład., z Sio* 
body. — Niezabitowski Włodz.,  z Uherzec.  — OoertyUski Leop., z Stronibab.

Hotel L anga :  Kalitowski Ant., c. k. prz .  obw., z Żółkwi.
Hotel ang ie lsk i :  Kistianowski T eodor ,  z Kijowa.
Hotel Kuhna: Korosteński Wład.,  z Balic wielkich. — Pohorecki Aies-, 

z Horpina.  — Seredowski Wik,,  z Ostobuża.
Zajazd Podolski;  Koszowski Jak.,  z K r o w i c y — Smalawski J., z Uberzec-

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 2. maja.

P P . : Hr.  Drohojewski Zyg., c. k, podporuez.,  do Krokowiea. — Appel 
Alex., e. k. rotm., do Stanisławowa. — Chojeclti Max, do W inogroda. • Mo* 
rawski Roman, do Kozówki. — Małachowski Zyg., do Morawska. — Ohanowic* 
Ł ukasz ,  do Miłowania. — P ap a ra  Jul., do Dolnicza. — Stefanowicz Kajetan, 
i W iśniewski Tad.,  do Wiednia,

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 . m aja 1 8 6 5 .

Pora

Barometr  
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan  po­
w ie trza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
tO.god.wiecz.

iSŻtkOl
329.40
329.79

-b 1.9 
-t- 4.8
-t- 2.1

58.8
69.0
68.0

północny sł.
r> n 
y> n

pochmurno

jasno

T  m  A  T  E&.
D ziś. ( P r z e d s t .  polskie. )  . . [ is ir p a e e y  G ó r a l e ,“ d r amat  w 3 

aktach,  Józefa Korzeniowskiego,  
skiej  a r tys tk i  sceny polskiej.

Ju tro  w t eat rze  n iemieck im:  „BDiiiorah,(c opera 
P i e rw szy  występ  panny Adolfiny M eyer.

Drugi  występ pani Szymań-  

5 aktach.w

K u r s f i / wows ki ,

Dnia 2. maja. gotówką | towarem
zł. 1 c. zł. 1

Dukat h o l e n d e r s k i ................................. wal.  austr. 5 09 5 13
Dukat c e s a r s k i ...................  , . 5 10 n 14
Półimperyał zł. r o s y j s k i ................... 8 76 8 91
Rubel sreb rny  r o s y j s k i ........................ n n 1 65 ] 69

n papierowy r o s y j s k i ........................ n n 1 41 1 43
T a ia r  p r u s k i .................................  . . 1 60 1 62
Polski kurant i pięciozłotówka . . n " — — _
Galicyj. listy zas tawne w. a. za 100 zł. 69 68 70 52

„ „ m. k. za 100 zł. , 73 18 74 03
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 74 10 74 93
5% Pożyczka n a r o d o w a ................... 75 32 76 23
Akcye gal. kol .żelaz .  Karola Ludwika 205 67 208 83

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 2. maja.

5% M eta lik i...................................
5%  pożyczka narodowa . . - . 
Losy z 1860 roku  . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . .

n „ kredytowego . . 
Londyn, 10 funtów szteriingów 
Srebro  . . . . .
Dukat pojedyńczy

F u n l i .d a c y a  S i k o r s k i e
(Obacz  Gaz e ta  Lwows ka  Nr.  90.  z r.  1864 . )

Z a m k n ię c i e  r a c h u n k u  f u n d a c j i  z a  o k r e s  o d  I .  k w i e t n ia  1 8 6 4  d o  3 f .  m a r c a  1SG5.
P rzychody. zł .  c.

1. Czynsz dzie rżawny  z dóbr  . . . . .  4000  .
2. P rzy chó d  z l asów . . . . . . . . .  654  25
3. P rowizye . . . . . . . . . . . .  71 84
4. Nad zwycza jne  . . . . . . . . . .  9 9  59

48 25~ 68  
. 1171 80

zł.

P rowizye  od obligncyj fudacyjnych .

Razem . .  .  . 
Do tego stan kasy p rzy  otwarciu r achunku

Ogół  p rzychodów .  .

59 97  48  
1075 6 7 %

*7073 1 5 %

W ydatk i. zł .  c.
1. Podatk i  bieżące z dóbr  fundacyjnych 1094  57
2. W y d a tk i  na drogi,  kościoły itp. . 212  14
3.  „ na budowle dworsk ie  . . . 1047 74
4.  S łużba  l asowa i dozór  dóbr  . . . .  222  .
5.  Wyda tki  administ racyjne . . . . .  119 46
6. P ro w iz ye  od kap i t a łów hipo tecznych

i i n n e .........................      729  75
7. Lega ta  roczne  . . . . . . . . . .  52  50
8.  Rozdzielono między Z ak ła dy  uczes t ­

nic two mające . . . . . . . . . . . . .  1200  .

467 8  16
Zak ła dy  o t r zymały  prócz  t ego  od obli-  

gacyj  p rowizye .   ................................... ,  .  .  .  1171 80

Razem . .  .

z ł .

Do tego s tan kasy p r z y  zamknięciu r a ­
chunku  ..............................................................

Suma zgodna  z p rzychodem . . . . .

. 5849  90

, 1223 l9*/*5
.  707 3  l5' /»

*) Z tego luo> zł.  przczaaczone na u tw orzen ie  fundus7.u do spłacenia  w swoim czasie sumy 2100 zł. na  majątku fundacyi ciężącym.

Odpowiedz ia lny Redak tor  k t u d y c i s k a . Z  c. k. galic. drukarni rządow ej-


